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WYNIKI WYBOROW DO SENATU
Jeśli sądzić po pierwszych wiadomoś­

ciach, jakie otrzymaliśmy z różnych stron 
kraju, a także po wrażeniu, jakie spra- 
jwiły wczorajsze wybory w  W arszawie, 
zainteresow anie wyborców losami Sena­
tu i jego przyszłym składem  był znacz­
nie mniejszy, aniżeli wyborami do Sej­
mu przed tygodniem.

Na prowincji wyborcy mają na swe 
usprawiedliw ienie zły stan dróg oraz 
śniegi, k tóre  w ubiegłym tygodniu obfi­
cie spadły w  różnych połaciach kraju. 
W  W arszawie spadek frekwencji da się 
po  części usprawiedliwić deszczem i w i­
churą, k tó ra  od obiadu szalała nad m ia­
stem i wielu ludzi zatrzym ała w  domu.

Pam iętać przytem  należy, że wczoraj 
do głosu dopuszczeni byli wyłącznie lu­
dzie dojrzali, stateczni; nie urodzone w 
wieku radja, rak iet i samolotów, pędzi­
wiatry, iecz dz'eci XIX wieku, w ieku pa­
ry  i elektryczności, ludzie, dla których 
głosowanie nie jest żadną nowością, lu­
dzie, którzy zawsze jeszcze mają czas 
i którym  nigdy nie pilno, słowem — wy­
godniccy.

To też w  komisjach obwodowych by­
ło wczoraj — niczem w  przyszłych bu­
dżetach—pełno luzów, a zgłaszający się 
do głosowania wyborca w itany był przez 
komisję niemal entuzjastycznie, niczem 
kupujący za gotówkę w sklepie podczas 
•tagnacji i kryzysu gospodarczego.

Agitacji wielkiej też nie było. Jedynie

NUMERY U ST: 1 —  B ezp arty jn y  Blok W spółpracy  z R ządem  (B. B.); 2 —  B. B. S.!: 
4 —  S tronn ic tw o  N arodow e; 5 —  Bund; 7 —  Zw. Obrony P ra w a  i W olności Ludu. 
11 — Ukraińcy; 12— Niemcy; 14— Żydzi M ałopolski; 17— Sjoniści; 18 — Żydzi rząd o w i’

19— th .-D .; 22 Komuniści.

„jedynkarze" rozbijali się po mieście na | 
ciężarowych samochodach rządowych, i 
udając „radość życia” i domagając się 
zwycięstwa M arszałka Piłsudskiego, jak- 
gdyby „zwycięstwo" z przed tygodnia 
było unieważnione.

*•
WOJ. WARSZAWSKIE.

W yniki wyborów z 228 okręgów wo­
jewództwa warszawskiego:

Lista Nr. 1 — 39.108, Nr. 2 — 725, 
Nr. 4 — 27.141, Nr. 7 — 20.735, Nr. 18— 
5.929, Nr. 17 — 4.569, Nr. 28 — 1.001.

POZNAŃ. W edług dotychczasowych 
prowizorycznych obliczeń z 1060 obwo­
dów na terenie województwa poznań­
skiego, t. j. około 35% wszystkich komi- 
syj — na listę Nr. 1 padło głosów 75.902. 
Na listę Nr. 4 109.605, lista Nr. 7—42.135.

Na listę Nr. 12—25.760. Przeciętna frek­
wencja około 70% uprawnionych do gło­
sowania.

Przypuszczalny podział mandatów:
Nr. 1 — 2 mand.
Nr, 4 — 2 mand.
Nr. 7 — 2 mand.
Nr. 12 — 1 mand.
TORUŃ. W ynik głosowania do Senatu 

z okręgu Nr. 7 z 500 obwodów na 1023. 
Na listę Nr. 1 padło 39.879 gł. Nr. 4 — 
55.071, Nr. 7 — 33.038, Nr. 22 — 20.849. 
Frekw encja głosujących około 80%.

BYDGOSZCZ.. Ostateczny wynik gło­
sowania w mieście Bydgoszczy przedsta­
wia się następująco: Uprawnionych do 
głosowania 44.019, głosowało 36.127, 
czyli 82% uprawnionych. Unieważniono 
182 głosy. Na listę Nr. 1 padło 13.508,

* 0

na listę Nr, 4 — 11.267, na listę Nr, 7— 
5.813, na listę Nr. 12—5.457.

TCZEW. W yniki wyborów do Senatu 
z m iasta Tczewa i pow. tczewskiego: U- 
prawnionfrch 15.339. Głosowało 12.950. 
Na listę Nr. 1 — 3.816, Nr. 4 — 5.315, 
Nr. 7 — 2.024, Nr. 2 ' — 1.757. Procent 
głosujących 84,4.

ŁÓDŹ. Okręg 14. Wyniki głosowania 
z 519 obwodów wyborczych na ogólną 
ilość 975 obwodów województwa łódz­
kiego są następujące: Lista Nr. 1 — 
119.118, Nr. 2 — 1.211, Nr. 4 — 42.323, 
Nr. 7 — 53.458, Nr. 12 — 27.590, Nr. 15 
30.234, Nr. 19 — 5.389, Nr. 23 — 14.340.

LWÓW. W yniki głosowania z 50 ob­
wodów m iasta Lwowa na ogólną ilość 
120 obwodów. Na listę Nr. 1 padło 20.841, 
na listę Nr. 4 — 6102, Nr. 7 — 3045,

PRZYPUSZCZALNE WYNIKI W WARSZAWIE
Godz. 2 w  nocy. W yniki z 370 obwo­

dów:
Uprawnionych do głosowania 487.567, 

głosowało 248.410; ważnych głosów

247.398. Lista Nr. 1 — 111.694, Nr. 2 — i Prawdopodobnie m andaty zostaną roz- 
2 772, Nr. 4 — 60.155, Nr. 7 — 14.499, dzielone następująco: Lista Nr. 1 — 3 
Nr. 17—24.635, Nr. 18 — 22.595. Nr. 19— I mandaty, L ista Nr. 4 — 1 m andat.
1.726, Nr. 22— 10.226.

Nr. 11 — 4.826, Nr. 14 — 14.486, Nr. 25
236, Nr. 27—47.
przeważnie obwody miejskie.

LWÓW. Okręg Nr. 51 z 906 obwodó\f 
na 2072. Głosowało 328.466, ważnych 
327.355. Na listę Nr. 1 — 187.496, Nr. 4 
16276, Nr. 7 — 23.108, Nr. 11 — 55.346 
Nr. 14 — 42.076, Nr. 25 —  1.563, Nr. 27 
1217.

KRAKÓW. Dotychczasowe wyniki 
głosowania z 4C0 obwodów wojewódz­
tw a krakowskiego. Lista Nr. 1 — 90.115 
gł., Nr. 4 — 10.257, Nr. 7 — 35. 438, Nr 
14— 10.333. »

WILNO. W całem województwie wi* 
leńskiem na 517 obwodów znane wyni­
ki ze 174 obwodów. Głosowało 90.703, 
ważnych głosów 90.087, unieważniono 
616. Na listę Nr, 1 — 67.232, na listę Nr. 
4 — 8635, na listę Nr. 7 — 3771, na listę 
Nr. 11 — 507, na listę Nr. 17 — 9391, na 
listę Nr. 18 — 100, na listę Nr. 24—391.

NOWOGRÓDEK. Na 329 obwodów 
znany wynik ze 148. Lista Nr. 1—70.408. 
Lista Nr. 11 — 409, Nr. 17 — 742, Nr. 19 
1251, Nr. 22 — 254. W ażnych głosów od­
dano 73.064. Lista Nr. 1 skupiła 99% gł.

CZĘSTOCHOWA. W mieście Często­
chowie i w pow. częstochowskim: U pra­
wnionych do głosowanir 96.210, głoso­
wało 55493. Frekw encja 58%, Na listę 
Nr .1 — 29.833, Nr. 2 — 104, Nr. 4 — 
4905, Nr. 7 — 10.317, Nr. 17 — 3087, Nr. 
18 — 3019, Nr. 19 — 3968, Nr. 20— 134.

WYBORY 
D0 SEJMU ŚLĄSKIEGO

(Telefonem).
Wybory na Śląsku odbywają się wśród o- 

gromnego podniecenia ludności.
W noc przedwyborczą w Gotaszowicach 

banda bojówkarzy, zorganizowana przez pa- 
atora Helsingera, urządziła szereg napadów. 
M. In. zabito kierownika poster, policji 
Sznapka. W jednej z wsi pod Katowicami zo­
stał zastrzelony członek Związku Powstań- 
lów Górnośląskich. W wielu miejscowościach 
głosowanie odbywało eię pod terorem „po­
wstańców". W Zabrzu pobito współpracowni­
ka „Polonji", który przybył do lokalu korni­
ej! J»y stwierdzić nadużycia, jakioh tam do­
konywano. „Powstańcy" strzelali ,,na po­
strach" przed lokalami wyborczemi.

O brutalności bojówek „sanacyjnych" 
świadczy fakt pobicia ciężarnej kobiety, któ­
rą w ciężkim stanie przewieziono do szpitala.

Z powodu nieporozumień, jakie powstały 
ąaakutek różnych numerów list w poszcze­
gólnych okręgach śląskich i równoczesnego 
głosowania do Senatu i do Sejmu śląskiego, 
wiele głosów uniewzżniono.

„Sanacja" starała się utrudnić tajne gło- 
aowanie, m. in. usunięto budki, w których 
głosujący wkładali numerki do kopert.

Przypuszczalny wynik wyborów do 
Sejmu Śląskiego przedstaw iać « ę  będzie

15 — a  Katolicki Blok Lu-
dowy 17 » » » d  P. T- S - 6 " “ d-

Komuniści 2 mand.

Procesy o wywołanie zajść
14 WRZEŚNIA

Ag. PID donosi, że w dniu 29 b. m. roz­
pocznie się w  Sądzie Okręgowym w  o- 
runitt w ielki proces polityczny o spowo­
dowanie zajść po wiecach Centrolewu. 
W  Toruniu, jak wiadomo, nastąpiło s ta r­
cie między tłumem a policją, w czasie 
rozpraszania pochodu przy parku WiK- 
torja. Do policji oddano strzały, przyczem 
poturbowany został miejscowy starosta 
oraz wiele osób, w tem kilku policjantów.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 12-tu 
działaczy toruńskiej organizacji P. P S. 
i N- P. R- (prawicy). Na proces wyjeżdża 
w charakterze obrońców kilku adwoka­
tów warszawskich. W początkach m. 
grudnia odbędzie się analogiczny proces 
za wywołanie zajść 14 września r. b. w

Więźniowie brzescy w więzieniach cywilnych
W  n ocy  z sob oty  na n ied zielę  uw ię­

zien i w  Brześciu byli p osłow ie zostali 
przew iezien i do w ięzień  cyw ilnych, 
podlegających W arszaw skiem u Sądo­
w i O kręgowem u.

P osłow ie: tow . Adam  PRAGIER, 
M ASTEK  oraz KIERNIK i K W IA T­
K OW SKI znajdują się  w  areszcie

centralnym  w  W arszaw ie i, jak o- 
św iadczył sędzia Dem ant, mają być  
zw olnieni za kaucją. W ładze sądow e  
żądają za zw olnienie o. posłów  PR A - 
GIERA i KIERNIKA po 10 ty sięcy  
złotych  k au q i za b. posła  tow . M A - 
STK A  5 ty sięcy  złotych .

T ow . tow . LIBERM AN, DUBOIS,

I
BARLICKI, CIOŁKOSZ oraz b. po- ! 
słow ie: PUTEK, W ITO S, DĘBSKI, 
BAGIŃSKI i SAW ICKI znajdują się  
jakoby w  w ięzien iu  w  Grójcu. Co do 
ich zw olnienia za kaucją, żadnei d e­
cyzji dotąd niem a, I

B. p oseł K O R FA N TY  znajduje się  
podobno w  w ięzien iu  M okotow skiem .

Co słychać w Rosji?
RYGA, 23 listopada. (PAT). Według 

informacyj, uzyskanych przez korespon­
denta PAT w Rydze, w Rosji panuje 
spokój. Połączenia telegraficzne, telefo­
niczne i iskrowe funkcjonują normalnie. 
W dniu wczorajszym nie nadeszła z Ro­
sji poczta, również nie nadeszły czasopi­
sma sowieckie. Dzisiaj natomiast gazety 
sowieckie nadeszły, brak wśród nich je-

P0D0BN0 PANUJE SPOKÓJ
dnak jednego numeru. Jako fakt charak- | 
terystyczny, należy podkreślić, że posie­
dzenie CIK-a, wyznaczone na 12 grud­
nia, zostało odroczone do 22 grudnia r. b.

BERLIN, 23 listopada. (PAT) Informa­
cje prasy niemieckiej o wydarzeniach w 
Rosji są w dalszym ciągu bardzo nieja­
sne i skąpe.

Według „Lokal Anzeiger", koła poli- 
tyczne berlińskie są przekonane, że w 1

Rosji zaszły w polityce wewnętrznej po­
ważne wypadki, aczkolwiek mogą to być 
wydarzenia, nie posiadające zgoła cha­
rakteru przewrotu. Wyjaśnieniom amba­
sady niemieckiej w Moskwie przeciwsta­
wia prasa niemiecka informacje moskie­
wskiej „Prawdy" o wykryciu w Tagan- 
rogu i Piatigorsku „kontrrewolucyjnych 
grup trockistów".

ROZRUCHY NA TLE BRAKU ŻYWNOŚCI
, Ryga, 23 listopada. (ATE), W mieście 

Nogińsk pod Moskwą wybuchły krw a­
we rozruchy, spowodowane brakiem  ży­
wności. Tłum robotników  zdemolował

Ryga, 23 listopada (ATE). Gromadne 
wydalenie urzędników  sowieckich, o- 
skarżonych o uprawianie opozycj i sabo­
tażu, trwają w dalszym, ciągu. Komisarz 
handlu Mikojan wydalił z komisarjatu

ciło się na Sawina z nożami, zadając mu 
około 50-ciu kłutych ran. W ysłany z 
Moskwy oddział GP.U., przywrócił po­
rządek.

kilka sklepów sowieckioh, oraz zaata­
kował lokal miejscowego sowietu. Ko­
munista Sawin, który usiłował uspokoić 
tłum, został zamordowany w  okrutny 
sposób. Kilkunastu dem onstrantów rzu-

WYDALENIE „SABOTAŻYSTÓW"
14 wyższych urzędników, zaznaczając w ! wnież w radzie gospodarczej Z. S. S. R. 
okólnik, że żywioły kontrrewolucyjne wydalono szereg urzędników, których 
pomimo ścisłej kontroli, przenikają do I stanowiska obsadzono robotnikami, wy- 
urzędów sowieckich, dezorganizując a- delegowanymi przez organizacje komu- 
p ara t gospodarczy i administracyjny, Ró- j nistyczne.

Burze i powodzie
Wczoraj przed południem szalał nad Wie­

dniem przez kilka godzin gwałtowny orkan, 
który wyrządził katastrofalne szkody. Wiele 
domów zostało uszkodzonych, znaczna ilość 
drzew obalona. Jedna osoba została zabita, 
dwie śmiertelnie ranione, kilkadziesiąt zaś 
lekko rannych. Straż ogniewa interweniowa­
ła w 680 wypadkach.

Skutkiem ork-nu został zerwany dach z 
hangaru na lotnisku w Aspern, Samoloty, 
znajdujące się w hangarze, zostały odłamka­
mi dachu uszkodzone. Dach jednego z koś­
ciołów został zerwany. Policja musiała zam­
knąć okoliczne ulice, ponieważ padał formal­

ny grad cegieł. W Praterze zostały wyrwane 
stuletnie drzewa. Baraki, znajdujące się na 
przedmieściach, zostały znacznie uszkodzo­
ne. W jednym z obwodów Wiednia zastał 
przerwany ruch tramwajowy na 2 godziny, 
ponieważ orkan po" *l'ł szereg drzew na 
szyny. Także i lokalny ruch kolejowy został 
przerwany na skutek zatarasowania toru.

W kanale La Manche i na wybrzeżu Atlan­
tyku sroży się gwałtowna burza. W wielu 
miejscowościach wylały rzeki i potoki gór­
skie.

Na wybrzeżu belgijskiem sroży się gwałto­
wna burza. Olbrzymie fale zalewają ulice 
nadbrzeżne. W Brukseli burza, połączona z

ulewą, spowodowała zalanie pobliskiego 
przedmieścia, skutkiem czego połączenie ko­
lejowe zostało zagrożone. Woda wtargnęła 
również do wielu piwnic w centrum miasta.

Przybór wód na Sekwarie trwa dalej. Że­
gluga została przerwana. Liczą się z możli­
wością powodzi.

Wczoraj pękła wielka tama na rzece Skal­
dzie na znacznej szerokości. W miejscowości 
Grembergen zalany został dworzec 1 kilkaset 
domów.

Z całej Francji donoszą o mniejszych łub 
większych powodziach .Specjalnie groźna jest 
sytuacja w okolicach Nancy i Lille.

POLICJA „PRACUJE" 
DLA „JEDYNKI"

W lokalu wyborczym przy ul. Namie­
stnikowskiej 7 — przodownik 91 rozda­
w ał numerki; prz-dow nik 59 rozdawał 
dodatki „Expressu Porannego", policjanf 
642 „polecał" jednemu z obecnych roz- 
dawanie tegoż dodatku.

Mężowie zaufania list Nr. 7 i 4 sporzą­
dzili w  tej spraw ie protokół.

Na rogu ul. Brzeskiej i Ząbkowskiej 
policjant 2734 usiłował odebrać „sió­
demki" towarzyszowi, k tóry  je rozdawał

**
*

Na rogu uL W łodarzewskiej i Narbut- 
ta  jeden z towarzyszów rozdaw ał „sió­
demki", stojąc dalej od lokalu, niż agita­
torzy „jedynki”. Policjant aresztow ał go, 
nie czyniąc nawet uwag „jedynkarzom"

Przy samym lokalu wyborczym, mie­
szczącym się przy ul. M okotowskiej 7— 
rozdawano „jedynki”. Policjant 3144, do 
którego zwrócono się z żądaniem usu­
nięcia ag:tatora, nie chciał usunąć „je- 
dynkarza".

PLOTECZKI POLITYCZNE
Na ostatniem posiedzeniu C. K. R. Bebeesu 

omawiano sprawę stosunku do B. B. W. R. 
Część obecnych byta za zwalczaniem B. B. 
W. R„ druga część wypowiedziała się za a- 
trzymaniem nadal życzliwych i przyjaznych 
stosunków z bratnią organizacją *

Sprawę załatwiono kompromisowo. B.B.S. 
będzie w najostrzejszy sposób zwalczał B.B., 
a do W. R. będzie się odnosił z całą iyczli• 
wością.

*

Ponieważ klub B. B. będzie posiadał w no- 
wym Sejmie dwa razy tyle mandatów, co w 
poprzednim Sejmie, B.B.S. domaga się odko­
menderowania do przyszłego swego klubu 
również podwójnej ilości posłów, i. ’■ 22 za­
miast 11. Żądanie swe uzasadnia B B S .  tem, 
te  żadne inne stronnictwo tak „walnie nie 
przyczyniło się do zwycięstwa św Jedynki, 
co ,. dwójka“. W razie odmowy B.B.S. gro- 
z ’ rozłamem w B N

*

W  B.B. rzucony został projekt ułożenia na 
jednym z placów w stolicy p ły ty  kamiennej 
ku czci „Nieznanego wyborcy', który w y­
łącznie przyczynił się do „zwycięstwa" listy 
Ńr. 1.
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Bezdomność w stolicy
JEDNA Z NAJWIĘKSZYCH TRAGEDJI

Podług ostatnich danych w miejskich 
schroniskach zamieszkiwało w dn. 1 li­
stopada r. b.

15.207 BEZDOMNYCH
na Annopolu — 850 rodzin 3.604 osoby,
na Grochówie — 512 rodzin 2.164 o-

soby,
przy ul. Leszno 96 — 120 rodzin 493 

osoby,
przy ul, Leszno 105 — 36 rodzin 151 

osoby,
przy ul. Lubelskiej 30 — 426 rodzin 

1.789 osób,
przy ul. Moczydło 30 — 56 rodzin 240 
osób,

przy ul. Stalowej 67 — 116 rodzin 384 
osoby,

przy ul. Zawiszy — 87 rodzin 390 osób,
na Żoliborzu — 1005 rodzin 3.864 osob.
przy uL Okopowej 5—78 rodzin 222 

osoby,
przy ul. Okopowej 59 — 325 rodzin 

1152 osoby i na Powązkach — 201 ro­
dzin 653 osoby.

Razem w  miejskich schroniskach za­
mieszkuje 3.820 rodzin liczących 15.207 
osób.

Bezdomność jest u nas zjawiskiem sta­
le trwąjącem, które nietylko nie zmniej­
sza się, ani nie utrzymuje w stałych gra­
nicach, ale przeciwnie — liczba bezdom­
nych rodzin i osób wzrasta.

BEZDOMNOŚĆ STALE WZRASTA.
Dla ilustracji tylko przytaczamy cyfry, 

które zobrazują stały i nieprzerwany 
postęp klęski bezdomności w  stolicy, w 
okresie „radosnej twórczości" rządów 
„pomajowych" i w okresie niepodzielnej 
gospodarki na ratuszu warszawskim  
rpółki bebesowsiko - sanacyjno - en­
deckiej, usilnie popieranej przez Rząd.

Podczas kiedy w  dn, 1 stycznia 1928 
r. w  stolicy z miejskich schronisk korzy­
stało 1.928 rodzin bezdomnych, co two­
rzyło liczbę 7.980 osób pozbawionych 
dachu nad głową, w rok później urasta 
ta liczba do 2.807 rodzin i 10.704 osób, 
1 stycznia 1930 wynosi już 3.355 rodzin i 
13.082 osób, a w dniu 1 października r. b. 
wynosi 3-701 rodzin i 15.097 osób. W pa­
ździerniku r. b. liczba bezdomnych wzro­
sła o 19 rodzin i o 110 osób.

Na łamach „sanacyjnych” dzienników 
warszawskich w  tym okresie znajdowa­
liśmy olbrzymie artykuły sławiące do­
brodziejstwa Rządu, obliczone na dora­
źny efekt wyborczy — i jednocześnie w 
tych samych dziennikach, na ostatnich 
kolumnach znaleźć można było maleńkie 
notatki:

„Na S taroń Mieście komornik wyeks­
mitował rodzinę złożoną z matki ciężko 
chore;, ojca od półtora roku pozbawio­
nego pracy i pięciorga drobnych dzieci. 
Wyeksmitowani zamieszkali na podwó­
rzu”.

Bezdomność i bezrobocie — są to dwie 
największe klęski, które spadają na cięż­
ką pracą przygarbione plecy robotnika.

Ludzie pozbawieni pracy, a w  dodatku 
dachu nad głową są najbardziej nieszczę­
śliwą grupą w  szeregach nędzy robotni­
czej.

Nie otrzymują oni znikąd nieomal po­
mocy. Szczupłe zasiłki z Funduszu Bez- 
roboeia są udziałem garstki tylko szczę­
śliwców. „Mogą” bo muszą oni opłacać 
czynsz komorniany w  miejskich schroni­
skach, gdzie znaleźli chwilowe pomiesz­

czenie w barakach dla bezdomnych i ży­
ją tam w  brudnych, ciasnych, pełnych 
robactw a izbach, boksach poprzedziela­
nych tylko deskami, gdzie drzwi zastępu­
je rozwieszona chustka, prześcieradło, 
rzadziej koc.

Setki tych nieszczęśliwych pozbawio­
nych jest jakichkolwiek zarobków i los 
ich jest jedną, wielką beznadziejnością.
10.000 OSÓB NIE MA GDZIE SPAĆ.
Cyfry przytoczone powyżej nie są cał­

kowite. Dotyczą one tylko tych, którzy 
znaleźli pomieszczenie w miejskich 
schroniskach. Cyfry te nie obejmują 
przytułków - domów noclegowych, k tó ­
rych jest kilka w W arszawie. Do wiado­
mości publicznej przenikają od czasu do 
czasu opisy dantejskich scen, jakie roz­
grywają się w domu noclegowym zwa­
nym „Cyrkiem”.

Przytułki codziennie wieczorem na­
pełniają się ciżbą bezdomnych, którzy 
teraz nie mogą uż spędzić nocy na ław ­
ce, nad W isłą, czy pod arkadam i mostu 
Poniatowskiego, k tóre  przezornie zosta­
ły odratow ane, aby się tam  nie zainsta­
lowali przypadkiem  bezdomni „obywa­
tele" stolicy. W skutek olbrzymich roz­
m iarów bezdomności przytułki są co­
dziennie przeładowane Liczba osób ko­
rzystających z domów noclegowych w  
W arszawie dochodzi do 3.00^ osób. Ale 
nie są to wszyscy bezdomim Ilu jest 
nieujawnionych w oficjalnych spraw o­
zdaniach bezdomnych, na to  pytanie 
trudno jest odpowiedzieć.

Prasa endecka ustala liczbę osób cał­
kowicie bezdomnych na 10.000. W rze­
czywistości liczba ta  jest daleko w ięk­
sza.

SAMORZĄD STOLICY NIE ZDAŁ 
EGZAMINU.

Samorząd stolicy nie zdał egzaminu z 
walki z bezdomnością. Od kilku la t sp ra­
wa bezdomności i środków walki z nią 
jest przedm iotem  licznych zabiegów Klu­
bu radnych P. P. S.

N iestety dla tej, tak  palącej sprawy 
reakcyjna większość Rady Miejskiej 
nie ma zrozumienia, a ostatnio wypowie­
działa się Rada M iejska W arszaw y prze­
ciwko przyśpieszeniu dyskusji nad bez­
domnością. Tymczasem liczba bezdom­
nych rośnie.

Niechęć do tej sprawy reakcyjnego 
M agistratu i bebesowsko - endecko - 
.sanacyjnej" większości Rady znajduje 

„uzasadnienie" w następującym fakcie:
Przy ul. Leszno 105 mieściło się w 

swoim czasie schronisko miejskie dla 
starców, później dla bezdomnych, które 
w reszcie zostało zamienione na dom dla 
urzędników miejskich, pozbawionych 
mieszkań.

„BEZDOMNI” DYGNITARZE.
Endecki „Wieczór Warszawski”, z dn.

6 b. m. pisze, że na liście lokatorów  te ­
go domu znalezione zostały nazwiska 
następujących „bezdomnych", zmuszo­
nych do korzystania z miejskiej opieki 

, społecznej:
| Lokal Nr. 3 — Zawidzki Ludwik, pod­

komisarz Pol. Państw, 
i Nr. 5 '— Szmidt Karol — urzędnik 

państwowy. ’
Nr. 15 — Fitz Edmund — urzędnik 

państwowy.
Nr. 16 — Gałczyński Lucjan — zastęp­

CZEKOLADA
ca. naczelnika Urzędu Śledczego.

Nr. 17 — Apelman Dawid — felczer.
Nr. 19 — Jarm ióski Jan  — podkom i­

sarz Pol. Państw.
Nr. 21 — Pogorzelski Stefan — podko­

misarz Pol. Państw.
Nr. 42 — Głowiński Józef — st. przo­

downik Pol. Państw.
Nr. 43 — Michałek Piotr — wywiado­

wca policji.
Nr. 44 — Szymański Józef — wywia­

dowca policji.
Oprócz wyżej wymienionych osób 

m ieszkanko 6-cio pokojowe zajmował w 
tym sielankowym gniazdku dla „bezdo­
mnych" sam Komisarz Suchenek. Obec­
nie mieszka jeszcze p. Suchenkowa, ale 
tylko w 2 pokojach, resztę suchenkowe- 
go „schroniska" przeznaczono dla jedne­
go z nielicznych zamieszkujących w tym 
domu urzędników miejskich.

M ieszkała tam do niedawna p. Paleo- 
log, aspirantka policji.

Oprócz podanych „bezdomnych" osób, 
listę „nieszczęśliwców", „pozbawionych 
dachu nad głową i zmuszonych korzy­
stać ze w sparcia miejskiej Opieki Spo­
łecznej" — uzupełnia egzotyczny „be­
zdomny” japończyk p. Kin - Sho - Ken— 
agent handlowy.

Pozatem  widzimy tam dla okrasy kil­
ku pracowników miejskich, oraz kilka 
posługaczek.

Ukoronowaniem tego Wzruszającego 
obrazka jest napis umieszczony nad listą 
lokatorów:

„Przyjęcia ambulatoryjne dla bezdo­
mnych schronisk miejskich: Leszno 96, 
Leszno 105 i Okopowa 5 — przyjmuje dr. 
Kowalewska od godz. 1 — 3 przy ulicy 
Okopowej 5, wtorki, czwartki i soboty.

Tak oto wygląda skład osobowy domu 
dla pracowników miejskich.

Z górą 10.000 osób w W arszawie przy­
m iera z zimna. W domu przy ul. Leszno 
105 przy dzisiejszej nędzy mieszkaniowej 
można pomieścić ponad 550 osób.

Ale co robiliby wówczas „bezdomni" 
dygnitarze przytuleni przez warszawski! 
m agistrat? A. O.

Dochody i w ydatk i skarbu  
p ań stw a

W CIĄGU 7 MIESIĘCY ROKU BU­
DŻETOWEGO 1930/31.

Ajencja „Press” donosi:
Dochody skarbu państw a w październi­

ku roku bieżącego wynosiły 234,4 milj. 
zł., wydatki zaś w  tymże miesiącu—233,7 
milj. zł. Nadwyżka w październiku wy­
nosiła 0,7 milj. zł. Po uwzględnieniu do­
chodów i w ydatków skarbu państw a za 
październik, otrzymujemy następujący 
obraz dochodów i wydatków w ciągu 7 
miesięcy bieżącego roku budżetowego: 
Dochody wynosiły 1.597.5 milj. zł., w yda­
tki zaś — 1.592 milj. zł. Nadwyżka bu­
dżetowa za okres 7-miu miesięcy wyno- . 
si 5,5 milj. zł.

Dochody administracji za 7 miesięcy 
wynosiły 1.052,5 milj. zł., w płaty przed­
siębiorstw państwowych — 62,1 milj. zł., , 
monopoli — 482,9 milj. zł.

W w ydatkach pozycja na wydatki ad- i 
ministracyjne wynosi 1.588,4 milj. zł., zaś 
doplatV do przedsiębiorstw  państwowych j  

3,6 milj. zł.

NA SWIEZEM MLEKU 
BOGATA W  WITAMINY

KLUBOWA

Z Ł O T O  DESEROWA KAGODNA

DESEROWA
W Y T R A W N A

POTRZEBA NOWYCH PRAC
W GŁÓWNYM URZĘDZIE 

STATYSTYCZNYM
Opublikowanie przez Główny Urząd 

Statystyczny wyniku wyborów do Sejmu 
i Senatu za r. 1928 nasuwa inne reflek­
sje. Otóż opublikowanie tych danych nie 
wyczerpuje wcale prac z zakresu sta ­
tystyki wyborczej. A prace z tej dzie­
dziny byłyby bardzo ciekawe, gdyż da­
łyby nam istotny obraz ideologji róż­
nych w arstw  ludności i zawodów.

A więc przedewszystkiem  nasuwa się 
potrzeba zbadania -wyników wyborów 
do rad  gminych, rad  miejskich, sejmików 
powiatowych i rad  wojewódzkich. Dają 
nam te wybory obraz ideologii ludności 
miast i wsi, ujętej przez pryzm at in tere­
sów lokalnych.

W ybory do ciał kierowniczych róż­
nych instytucyj ubezpieczeniowych (Ka­
sy Chorych. Zakłady Ubezpieczeń P ra ­
cowników Umysłowych, Zakłady emery­
talne b. dzielnicy pruskiej, Zakład Ubez­
pieczeń od nieszczęśliwych wypadków 
i t. p.), odźwierciadlają ideologic licz­
nych rzesz pracowniczych i robotni­
czych, jako też samych przemysłowców.

WŚRÓD NOWYCH KSIĄŻEK
Z KSIĄŻEK TOW. WYDAWN 

„RÓJ*1
ARNOLD ULITZ: „Bękart”. Arnold 

Ulitz, który po raz pierwszy staje dziś 
przed polskim czytelnikiem, jest znanym 
i cenionym pisarzem w Niemczech. Mie­
szka we Wrocławiu i w pobliżu słowiań­
skiej granicy silniej od innych pisarzy 
niemieckich, odczuwa tęsknotę ku 
Wschodowi.

Wcieleniem tego uczucia jest bohater 
powieści, Krzysztof Hutten, twórczo u- 
zdolniony architekt, urodzony i wycho­
wany na Śląsku. Pradziad jego był Ro­
sjaninem, stąd rozdźwięk między obo­
wiązkiem a namiętnością stąd jakby za­
wiśnięcie między narodem niemieckim a 
rosyjskim.

Zawierucha wojenna pognała go w 
głąb Rosji. W Kolodiszczy guberni miń­
skiej w 1918 r. Krzysztof, ppor. rezerwy, 
jako komendant placu, upaja się rolą pa­
na życia i śmierci mieszkańców nedznej 
dziury. W tern miejscu ksiąik:-. Ulitza 
jest krewną wielkiej grapy książek o 
wojnie.

IRENA ZARZYCKA: „Panna Irka”. 
Wielbicielki Zarzyckiej znajdą tutaj bez- 
wątpienia sporo przeżyć autobiograficz­
nych autorki.

DONN BYRNE: „Opowieść bez naz­
wy". Fabuła — tragiczne dzieje młodej 
zakonnicy, w  której sercu walczy przy­
sięga klasztorna z potężną miłością do

mężczyzny — jest rzucona na pełne so­
czystych barw  tło  obyczajowe Irlandji z 
przed lat kilkudziesięciu.

WŁODZIMIERZ PERZYŃSKI: „Pral­
nia sumienia”. Ostatnia książka zm arłe­
go pisarza. O tej książce pisaliśmy w 
specjalnym feljetonie o Perzyńskim.

SZARECKI: ,-,Czapka topielca". Autor 
młody marynarz, należy do tej rasowej 
rodziny polskich pisarzy, których klej­
notem pisarskim jest humor i poczucie 
gruntu pod nogami.

CLAUDE FARRERE: „Kochali się”. 
Nowe pyszne nowelki świetnego pisarza 
francuskiego.

JERZY BANDROWSKI: „Czarci”. J e ­
rzy Bandrowski wielkimi krokami k ro ­
czy po odzyskanie laurów, należnych 
swemu talentowi. O statnia książka jego 
dobitnem tego potwierdzeniem.

CURWOQD: „Błyskawica”. Najnow­
sza powieść Curwooda, syna trapera, 
tram pa i wagabundy, potom ka indyjskiej 
księżniczki i n iez rć -? r-» rfo  pisarza.

CARL VAN VECHTEN: Raj murzy-
nóT/ / -, Świat białych przechyla cię - cie- 
i ~w c r o  p-zez krawędź duszy murzyń­
skiej —- nieodgadnionej swym bezpośred­
nim podbójczym prymitywizmem, niesą- 
cej Europie jazzband, tańce, śpiewy.

„Magja czarnych” Paul M oranda — 
to błyskotliwe sumienne „essayes” euro­
pejczyka.

„Raj murzynów" — to dokument oby­
czajowy. zbudowany w natłoku czarnych

ciał murzyńskiej dzielnicy New-Yorku. 
Stąd ta  szalona poczytność książki, k tó ­
ra  obeszła wszystkie języki i wszystkie 
kontynenty.

HELLER: „Collin contra Napoleon”. 
„Siedem przygód Odysseusza”. Ten 
szwedzki pisarz ma już ustaloną w Pol­
sce reputację, a każda nowa książka o 
przygodach jego bohatera-gentlem ana i 

i nicponia — wiernie Wyczekujący zastęp 
zwolenników.

JACK LONDON: „Opowieści Hawaj- 
1 skie”. London, mistrz w opisie Alaski i 

przygód nad Yukonem — tym razem się­
gnął do serca Polinezji, roztaczając przed 
okiem czytelnika przepych bujnego ży­
cia na tych tak  stosunkowo mało zna­
nych, dalekich wyspach Hawajskich.

Dziś, gdy na ekranach mamy często 
wywoływane obrazy wysp Hawajskich 
(np. „Poganin”), gdy melodje i tańce, 
wiodąc ród swój stam tąd są tak  modne 
i pociągają swoją egzotycznością, nie­
znana ta  książka Londona zostanie przy­
ję ta  tem skwapliwiej.

NOWE WYDAWNICTWA 
„RENSISSANCE’U"

Nakładem Instytutu W ydawniczego 
„Renaissance” ukazały się ostatnio na­
stępujące książki:

RODA-RODA: „Chłopiec o trzynastu 
ojcach". Powieść humorystyczna. P rze­
k ład  M arcelego Tarnowskiego Z cyklu 
powieści „Zdrowego humoru". Nieba­
wem mają się ukazać w tymże nakła­
dzie inne dzieła wybitnego humorysty

niemieckiego, mianowicie: „Taka młoda 
i już..." i „Tułaczki hum orysty”.

GUSTAW MEYRINCK: „Golem”.
Przekład Antoniego Langego. Z cyklu 
„Najpiękniejsze powieści okultystycz­
ne". Z innych dzieł głośnego pisarza u- 
kazały się przedtem  „Biały dominika­
nin", „Demony perwersji" i „U progów 
zaświata". W druku znajdują się „Noc 
W alpurgji” i „N ietoperze”.-

MIECZYSŁAW THEMERSON: „Bunt 
krwi”, powieść. Z cyklu „Powieści sen- 
sacyjno - obyczajowych". A utor (Polak) 
opisuje tu romans studentki o silnie ro­
zwiniętym instynkcie macierzyńskim,

HENRYK ROBERT: „Szach królowej” 
(Marja Antonina), Przełożył W itold 
Bełza. Tego samego autora wyszły o- 
statnio nakładem  „Renaissance" „Zdra­
da na tronie" i „Im peratryca i bachant- 
k a”.

Z „DOMU KSIĄŻKI POLSKIEJ”
Nakładem „Domu Książki Polskiej" u- 

kazała się książka WACŁAWA GĄSIO- 
ROWSKIEGO (Wiesława Sclavusa) p. t. 
„1910 — 1915 Historja Armji Polskiej we 
Francji”. Praca ta dokonana została sta ­
raniem Stowarzyszenia w eteranów  armji 
polskiej w Ameryce.

W przedmowie autora do jego książ­
ki czytamy m, in.: T roska o prawdę 
skłoniła nas do napisania historji 
armji polskiej we Francji. W historji 
naszej nie szukaliśmy ani racji politycz­
nej, ani partyjnego triumfu, nie chcieliś­
my nikogo wywyższać ani też poniżać. 
Temat rozległy zniewolił nas... do lako-
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Najwięcej w tej dziedzinie potrzebną by­
łaby statystyka wyborów do Zarządów 
Kas Chorych. Wprawdzie wiele z wy­
mienionych instytucyj posiada komiaa- 
rzy, względnie komisje organizacyjne, 
lecz i skład tych komisji należałoby usta­
lić.

Ciekawymi niewątpliwie są wybory 
do ciał kierowniczych Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, 
wielkiej instytucji obeimującej kilka mi- 
ljonów właścicieli nieruchomości.

Nie mniej interesującymi są wybory do 
całego szeregu ciał samorządu teryto­
rialnego, jak Izby lekarskie, adwokatów, 
rolnicze, przemysłowo - handlowe i rze­
mieślnicze

Wybory do rad załogowych na Śląsku 
dają nam dokładny obraz ideologji śląs­
kiej klasy robotniczej.

Wreszcie wybory do Komisji rolni­
czych w rolnictwie dają nam oblicze kla­
sy robotniczej pracującej w rolnictwie. 
Jak widzimy, prac z dziedziny statysty­
ki wyborczej jest bardzo dużo. W innych 
krajach statystyka wyborcza wszystkich 
tych dziedzin jest bardzo szczegółowo o- 
pracowywaną, a więc i u nas do tej pra­
cy należy bezzwłocznie przystąpić.

nizmu, do ograniczania oceny zasług po­
szczególnych jednostek, a bardziej ku 
temu skłoniła nas ta n ezachwiana wia­
ra, że armja polska we Francji jest nade- 
wszystko wiekopomnym czynem bez­
imiennej gromady. Książka ta obejmuje 
okres od powstania armji polskiej we 
Francji do r. 1915. Tom II tego dzieła 
zawrze okres od 1916 r. do 1917.

KSIĄŻKI 
GEBETHNERA I WOLFFA

Nakładem Gebethnera i Wolfa ukaza­
ły się ostatnio następujące książki z dzie­
dziny beletrystyki:

WŁODZIMIERZ PERZYŃSKI: „Klej­
noty". O tej książce pisaliśmy obszernie 
w specjalnym feljetonie o Perzyńskim.

ZBIGNIEW ZANIEWICKI: „Oberą
schlesien" (Niepowieść). „Niepowieś- 
etą" nazwał swoją nową książkę Zbig-, 
niew Zaniewicki, autor „Inferno verde'  ̂
„Niepowieścią", gdyż całe tło — wal­
czącej o miano Śląska „Oberschlesien ‘ 
— i główny zrąb akcji oparły się na peł­
nych wzniosłego tragizmu wypadkach 
górnośląskiego powstania w  okresie nie­
dawnego plebiscytu. Ks-ążka Zaniewic* 
kiego chwyta za ręce. Tchnie prawdą 
przeżyć tych kadetów lwowskich, którzy 
wbrew zakazowi i aresztowaniom potra­
fili przedrzeć się w samo ognisko górno­
śląskiego powstania Tchme życiem i 
prawdą w  obrazach duszy i walk ludu, 
który miał do wyboru albo zwycięstwo 
albo śmierć, a który w  ogniu walki zdał 
nietylko egzamin z polskości, ale i czło­
wieczeństwa.



SZTAFETA ROBOTNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y

R o K  II Warszawa, 2 4  listopada 1 9 3 0  r. N r . 47

TERENY ZIMOWE 
W STOLICY

W arszaw a posiadać będzie w b. sezo­
nie zimowym następujące tory saneczko­
we, łyżwiarskie i tereny do ślizgawek.

Tory saneczkowe i łyżwiarskie w  p a r­
ku Sobieskiego będą ulepszone w roku 
bieżącym i spodziewać się należy, że 
cała młodzież szkolna będzie tam tylko 
uczęszczać.

Na Żoliborzu zbudowany zostanie wiel­
ki to r saneczkowy.

Klub Polonia urządza na swojem boi­
sku ślizgawkę sportową, podobnie jak i 
W arszaw ianka na swojem nowobudują- 
sem się boisku przy ul. W awelskiej.

WTŁ urucham ia na sezon nadchodzą­
cy dw-e ślizgawki, a mianowicie w  Do­
bnie Szwajcarskiej i w Szkole Inżynierji.

AZS urządza swe boisko hokejowe na 
przystani, zaś WTC uruchomi ślizgawkę 
na Dynasach.

Legja zamierza obok swojej ślizgawki 
na starem boisku piłkarskiem , wybudo­
wać sztuczny tor lodowy na terenie przy­
szłego ogródka jordanowskiego u zbiegu 
ul. Czerniakowskiej i Łazienkowskiej.

Szereg ślizgawek szkolnych uruchamia 
■Wydział oświaty magistratu na placach 
i boiskach szkolnych.

Tory saneczkowe dla młodzieży w pro­
wadzone zostaną na spadkach ulic Agry­
kola, Oboźna, Myśliwiecka i Marjen- 
sztadt.

Na Skrze również uruchomiona zosta­
nie ślizgawka dla klubów robotniczych.

KOBIECY ROB. OŚRODEK  
W YCHOW ANIA FIZYCZHE60
Kobiecy Rob. Ośrodek wychowania fi­

zycznego został utworzony i zostanie u- 
ruchomiony z dniem 1-go grudnia r. b. 
Ośrodek ten czynny będzie na razie w 
poniedziałki i czw artki od godz. 8 do 9 
wiecz., ćwiczenia odbywać się będą w 
Ogrodzie Saskim w sali gimnastycznej 
ogrodu Raua (wejście od uL Żabiej). Ćwi­
czenia będą się odbywały pod kierowni­
ctwem instruktorki Państwowego Urzę­
du W. F. i P. W. W zywamy wszystkie 
kluby do natychmiastowego zgłoszenia 
•wych członkiń. Jednocześnie zazna­
czamy, że uczęszczające będą traktow a­
ne jak grupa przedolimpijska.

Zgłoszenia należy przesyłać do Sekre- 
tarjatu WRSKO.

OTWARCIE TORU ŁYŻW IAR­
SKIEGO W  KATOWICACH

Uroczyste otwarcie pierwszego w  Pol­
sce sztucznego toru łyżwiarskiego w Ka­
towicach nastąpi w  dniach 7 i 8 grudnia 
r. b. Narazie oddana będzie do użytku 
płyta zamrażalna o powierzchni 2400 
mtr. kwadr., przyczem konserwacja lodu 
obliczona jest na przeciętną tem peraturę 
10 stopni ciepła.

Niezwykła doniosłość powstania 
pierwszej ślizgawki sztucznej, k tóra u- 
niezależnia nas od kaprysów pogody i ze­
zwala na 5-ciomiesięczny nieprzerwany 
sezon zimowy, znajdzie swe odbicie w 
bogatym programie sportowym otwarcia.

W  międzynarodowym turnieju hokejo­
wym, który zainauguruje sezon tegoro­
czny' w e ź m ie  udział drużyna Troppauer
E k L h . r A  (O p .™  -  C .ęchoslow ,-
cja) oraz trzy czołowe zespoły polskie 
AZS i Legja (Warszawa) oraz Pogoń 
(Lwów).

Zespół łyżwiarzy zagranicznych, który 
odwiedzi Katowice, składać się będzie z 
mistrzowskiej pary małżonków Hoppe 
(TEV — Opawa), jednego z najbardziej 
uzdolnionych młodych solistów europej­
skich Praznovsky’ego (TEV — Opawa) i 
łyżwiarzy wiedeńskich.

Ze względu na to, że widownia mieści 
tylko 6.000 osób, a organizatorzy liczą 
się z napływem około 25.000, program 
otwarcia łyżwiarzy zostanie powtórzony 
cztery razy, przed każdem spotkaniem 
hokejowem.

Szczegółowy program uroczystości o- 
twarcia: Niedziela 7 grudnia godz. 10, 
poświęcenie toru, przemówienia przed­
stawicieli władz, m iasta i związków spor­
towych, międzynarodowy pokaz łyżwiar­
ski i mecz Legja — TEV (Opawa).

Poniedziałek 8 grudnia, godz. 12, po­
kaz łyżwiarski i mecz hokejowy AZS. — 
Legja. Godz. 17-ta — pokaz łyżwiarski i 
mecz Pogoń — TEV (Opawa).

Sport robotniczy no Wystawie Higienicznej w Dreźnie
W listopadzie zamknięta została 

Międzynarodowa W ystawa Higieni­
czna w Dreźnie; trw ała ona pół roku 
i cieszyła się wielkiem powodzeniem.

Kilkanaście państw i narodów da­
ło przegląd swego dorobku na pom 
higjeny w jaknajszerszem tego sło­
wa znaczeniu, gdyż wszystkie działy 
były uwzględnione, począwszy od hi­
gjeny szkolnej i mieszkaniowej, po 
przez szpitalnictwo, ubezpieczenia, 
higjenę socjalną, opiekę nad m atką i 
dzieckiem, a na sporcie i wychowa­
niu fizycznem skończywszy.

A raczej należałoby powiedzieć, 
.zacząwszy od wychowania fizyczne­

go", gdyż dział ten na wystawie, był 
potraktowany wyjątkowo obszernie i 
dokładnie.

Już zdaleka rzucał się w  oczy na­
pis „Leibesiibumgen" (ćwiczenia cie­
lesne, wychowanie fizyczne), umie­
szczony na dużym pawilonie, we­
wnątrz bardzo starannie urządzonym. 
Otoczenie pawilonu to praktyczna 
propaganda sportu. Naprzeciw, ba­
sen pływacki, otoczony krytemi try­
bunami, a przeznaczony dla zawo­
dów pływackich, blok boisko sporto­
we, na którym znajdował się budy­
nek murowany, mieszczący wzorowo 
urządzoną salę gimnastyczną dla lu­
dzi pracujących zawodowo. Budynek 
ten pozostanie trw ałą pam iątką po 
wystawie. Jest własnością szkoły t. zw. 
„Voikshochschule fiir gimnastische 
Uebungen", k tóra to szkoła już od 
szeregu lat prowadzi gimnastykę dla 
dorosłych ludzi pracy.

W budynku tym, jak i w niektó­
rych działach w pawilonie głównym,

uderza pomieszanie dwóch odręb­
nych kierunków. Z jednej strony, 
naukowe ujęcie zagadnień sporto­
wych, próba popularyzacji haseł 
sportowych, a z drugiej strony ol­
brzymia liczba firm handlowych, 
które wystawę tę potraktowały jako 
teren dla swej reklamy kupieckiej.

Sport robotniczy reprezentowany 
jest w pawilonie głównym, zajmuje 
dużą halę i już zdaleka uderza widza 
radosną czerwienią swoich ścian. Ca­
łe urządzenie utrzymane w linjach 
prostych, bez ornamentyki, odzhacza 
się umiarem i smakiem artystycznym.

Na środku sali „miejsce pracy ro­
botnika", to czynszowo-koszarowe 
drapacze nieba i dymiące fabryki. 
Nad niemi napis „po pracy do sportu 
i gier".

Z tego „miejsca pracy" rozchodzą 
się czerwone promienie niby drogo­
wskazy do poszczególnych stoisk. Jest 
ich osiem. Duże bloki, obite czerwo- 
nem płótnem. Na nich krótkie napi­
sy i hasła sportu robotniczego.

„Uprawiajcie sport tylko w robot­
niczych organizacjach sportowych", 
„Sport masowy, nie rekord jest na­
szym celem" i t. d.

Pierwszy blok, to stoisko robotni­
czego „Związku Kolarskiego i moto­
cyklistów Solidaritat" —  348.081 
członków.

Potem „Naturfreunde", stowarzy­
szenie turystyczne „miłośników na­
tury", model robotniczego domu wy­
cieczkowego i napis „Hinauś ins 
Freie" —  91306 członków.

Na trzeciem stoisku postać bokse­
ra symbolizuje związek atletyczny —

52301 członków, własna szkoła koło 
Magdeburga.

Mniejsze związki, a mianowicie 
związek grających w kręgle —  6588 
członków, szachistów 1T430 człon­
ków, strzelców 5458 czł., żeglarzy 
2074 czł., wędkowy 6301 czł., zajmu­
ją dwa dalsze stoiska i w plastycz­
nych modelach statystycznych obra­
zują swój rozwój.

Zupełnie u nas nieznana forma ru­
chu robotniczego, a mianowicie „ro­
botnicza służba samarytańska" zaj­
muje oddzielne stoisko. Stowarzysze­
nie to posiada również własną szko­
łę.

Propagandą higjeny i popularyza­
cją wskazań zdrowotnych zajmuje się 
oddzielny Związek „Volksgesund- 
heit”, który posiada własne kąpieli­
ska, własne urządzenia dla kąpieli 
powietrznych i słonecznych.

W reszcie ostatnie stoisko zajmuje 
największy związek gimnastyczno- 
sportowy „Arbeiter Sport und Turn- 
bund“, liczący 785.081 członków, a 
który posiada własną wzorową szko­
łę wychowania fizycznego w Lipsku.

Na głównej ścianę sali, międzyna­
rodówka sportowa S. A. S. I., obra­
zuje rozwój sportów w poszczegól­
nych krajach, oraz liczbę swoich 
członków, 2 miljony zorganizowanych 
sportowców.

Na przeciwległej stronie hali, w y­
pisane olbrzymiemi zgłoskami, wid­
nieje hasło: „Robotnicze organizacje 
sportowe, zgrupowane w międzyna­
rodówce sportowej, słowem i czynem 
propagują odrodzenie fizyczne i kul­
turalny rozwój narodów".

ST. KRYG.

Robotnicze mistrzostwa Warszawy
w ping-pongu

W najbliższych dniach rozpoczną się 
w W arszawie doroczne zawody o mi­
strzostw o W. R. S. K. O. w ping pongu.

Zgłoszenia do zawodów należy nadsy­
łać do dnia 30 listopada r. b. do Sekre- 
tarjatu WRSKO, po dniu 30 listopada r. 
b .zgłoszenia uwzględniane nie będą.

Regulamin rozgrywek jest następujący:
1. Każdy klub zrzeszony w WRSKO 

ma prawo brać udział w zawodach o mi­
strzostwo WRSKO.

2. Zawody odbywają saę drużynowo.
3. Każdy klub wystawia drużyny w 

składzie 7 graczy, których nazwiska 
wpisuje do protokułu kapitan.

4. Sędziego wyznaczają kapitanowie 
obu drużyn.

5. Każdy wygrany mecz liczy się jako 
jeden punkt.

6. Dopuszczalne jest opóźnienie naj­
wyżej 20 m inut; po upływie tego czasu 
przeciwnik otrzymuje walkower 7:0.

7. Po ukończeniu meczu kapitanowie 
podpisują protokuł, k tóry  winien być 
dostarczony przez klub uważany za go­
spodarza do WRSKO w terminie 3 dni 
od ukończenia meczu.

1 8. Za opóźnienie w dostarczeniu pro­
tokułu przyznawany będzie walkower 
0:7 dla gospodarzy.

9. M istrzostwa odbywają się w  dwuch 
turach (to znaczy: mecz i rewanż).

10. Stoły muszą być przepisowe (135X 
270X77), wysokość siatki 12 ctm. R a­
kiety mogą być dowolne, ale nie polero­
wane.

11. Gospodarze winni dostarczyć wy­
starczającą ilość piłek.

12. P rotesty mogą być składane w 
przeciągu 48 godzin za złożeniem kaucji 
w wysokości 10 zł. (złotych dziesięciu).

13. Klub, k tóry  zdobędzie pierwsze 
miejsce w rozgrywkach otrzymuje tytuł 
mistrza WRSKO i puhar przechodni.

14. Puhar przechodzi na własność tego 
klubu, który trzykrotnie w mistrzostwach 
zdobędzie pierwsze miejsce (nie konie­
cznie z rzędu!).

15. Kluby zgłoszone do mistrzostw zo­
staną podzielone na grupy.

16. Z każdej grupy do finału wchodzą 
po dwa kluby.

17. Zwycięzcą jest ten klub, który w 
finale zdobędzie najwięcej punktów.

18. Przy zgłoszeniach należy nadesłać

imienną listę graczy każdej drużyny (nie 
więcej jak 9 osób).

19. Graczom drużyny pierwszej nie 
wolno grać w  drużynie niższej.

20. Graczom niższych drużyn wolno 
brać udział w grach w I-ej względnie Ii-ej 
drużyny tylko 3 razy, poczem taki gracz 
automatycznie zostaje członkiem danej 
wyższej drużyny.

21. Za nieprzestrzeganie pp. 19 i 20 
przyznawany będzie walkower dla prze­
ciwnika.

22. Dodatkowe zgłoszenia graczy są 
dopuszczalne, gracz taki może brać u- 
dział w rozgrywkach po 14 dniach od da­
ty  potwierdzenia zgłoszenia w komuni­
kacie.

23. W pisowe od drużyny wynosi zł. 2.
Zgłoszenia imienne drużyn oraz wpiso­

we należy nadsyłać do Sekretarjatu 
WRSKO najpóźniej do dnia 30 listopada 
r. b.

W zywa się wszystkie kluby do zgło­
szenia w terminie do dnia 30 listopada 
r. b. lokali klubowych, w których można 
przeprowadzać rozgrywki ping - pongo- 
we.

Ubiegła niedziela w
MECZE LIGOWE

WARSZAWIANKA - W ARTA 4:0 (2:0).
Niespodziewane zwycięstwo klubu 

stołecznego należy uważać za zasłużo­
ne, chociaż zbyt wysokie. W arszaw ian­
ka grała bardzo ambitnie i w pierwszej 
części zawodów m iała przewagę nad 
przeciwnikiem. Po zmianie stron gra o- 
kresami należała całkowicie do W arty, 
k tóra jednak nie um iała przełam ać opo­
ru obrony W arszawianki. W W arsza­
w iance wyróżnił się Domański i Zwierz. 
W arta naogół zaprezentow ała się blado.

CRACOVIA - CZARNI 2:1 (2:0).
Silny w iatr uniemożliwił normalną grę. 

Cracovia posiadała w ielką przewagę w 
grze, ale po przerw ie Czarni, grając z 
wiatrem, atakowali niebezpiecznie.

Podczas meczu zdarzył się przykry in­
cydent wzajemnego czynnego znieważe­
nia się Chruścińskiego i Reymana II,

GARBARNIA — POGOŃ 0:0.

Zupełnie rozmokłe i błotniste boisko. 
W yniki obu drużyn zademonstrowania 
futbolu spełzły na niczem. Poziom gry 
bardzo niski. W Pogoni wyróżnił się A l­
bański, w  G arbarni — obrona •

RUCH -  ŁTSG 3:2 (1:0)

Bardzo ładna i wyrównana gra Ruchu, 
bardzo słaba i blada gra ŁTSG. G ra na­
ogół równorzędna, jednak umiejętniej 
atakow ał Ruch, ,

CRACOVIA NA CZELE TABELI, W AR­
SZAWIANKA URATOWANA.

Niedzielne spotkania ligowe nie prze­
sądziły kwestji mistrzostwa ligi. Jedy ­
nym rezultatem  czterech meczów ligo­
wych jest ostateczne odpadnięcie w  za­
szczytnej konkurencji W arty i Legji. O- 
becnie ty tu ł mistrzowski może się do­
stać tylko w  ręce Cracovii lub Wisły, 
k tóre  to  drużyny mają do rozegrania je­
szcze po jednem spotkaniu (W isła - Po­
goń i ŁKS - Cracovia).

Natomiast W arszawianka dzięki w y­
sokiemu zwycięstwu nad W artą, zabez­
pieczyła się przed spadkiem z ligi, zaj­
mując w tabeli 11-te miejsce. Ostatnia 
lokata przypadła dzięki gorszemu sto­
sunkowi bram ek ŁTSG,

1) Cracovia pkt. 31, 2) W isła pkt. 30,
3) Legja pkt. 28, 4) Polonia pkt. 26, 5) 
W arta  pkt. 26, 6) G arbarnia pkt. 21, 7) 
Pogoń pkt. 19, 8) Ruch pkt. 19, 9) Czar­
ni pkt. 17, 10) ŁKS pkt. 15, 11) W arsza­
w ianka pkt. 12, 12) ŁTSG pkt. 12,

sporcie
MECZE 0 WEJŚCIE DO LIGI
LECHJA (Lwów) — LEGJA (Poznań) 

3:0 (1:0).
Mecz odbył się na nowym stadjonie 

miejskim. Lechja zwyciężyła zasłużenie, 
rewanżując się w ten sposób za porażkę 
poniesioną we Lwowie,

AMATORSKI KS (Królewska Huta) — 
82 pp. (Brześć) 7:3 (2:0).

Drużyna brzeska w osłabionym sk ła­
dzie nie mogła stawić należytego oporu 
ślązakom. Zwycięstwo Amatorskiego KS 
zasłużone.

GRY SPORTOWE 
0 MISTRZOSTWO POLSKI

W  Poznaniu wyznaczony był na nie­
dzielę mecz finałowy w hazenie pomię­
dzy AZS W arszawa a ŁKS. Ponieważ 
ŁKS swej drużyny do Poznania nie w y­
słał, mistrzostwo Polski w  hazenie zdo­
był walkowerem AZS W arszawa.

Mecz koszykówki męskiej o m istrzo­
stwo Polski AZS Poznań - Cracovia ro ­
zegrany w Poznaniu, przyniósł oczeki­
wane zwycięstwo drużyny poznańskiej 
29:27 (13:17). Zwycięstwo zasłużone, 
chociaż wywalczone po zaciętej grze.

NAJLEPSI HOKEIŚCI
EUROPY

AZS. na 6 miejsca.
Praski gracz hokejowy M aleczek ogło­

sił w dziennikach czeskich listę 10-ciu 
najlepszych zespołów klubowych w Eu­
ropie. Zdaniem M aleczka kolejność naj­
lepszych zespołów przedstaw ia się na­
stępująco:

1) G oeta (Szwecja), 2) B. S. C. (Ber­
lin), 3) L. T. C. (Praga), 4) W . E. V. (W ie­
deń), 5) H, C. Davos (Szwajcarja), 6) A, 
Z. S, (W arszawa), 7) Cambridge Univer- 
city (Londyn), 8) H. C. Milano (Włochy), 
9) i 10) S. K. Slavia (Praga) i T. E V (O- 
pawa). Dalsze miejsca zajmują: Poetz- 
leindorier E. V. (Austrja, B. K. Z. (Buda­
peszt) i S. C. Ressersee (Niemcy).

Za najlepszych hokeistów Eu:opy Ma- 
lccck uważa Jaenccke (Niemcy). Toria- 
niego (Szwajcaria) i Balia (Niemcy). Na-., 
iczy tu jednak zaznaczyć, że bez w ąt- * 
pienia jedno z czołowych miejsc należy 
s;ę samemu M aleczkowi, którego iechni- 
ka uchodzi za niedoścignioną. Jak  w ia­
domo, trener kanadyjski dr. Dempsey u- 
waża za najlepszych graczy euroupej- 
skich właśnie M aleczka (LAC Praha) ! 

Tupalskiego (AZS W arszaw a).

W IADOMOŚCI
LEKKOATLETYCZNE

Przy weryfikacji tegorocznych zawo­
dów o kobiece m istrzostwo Polski i na­
grodę Diany, zarząd PZLA postanowił 
nieuwizględnić czwartego miejsca zdoby­
tego przez Polankową w  biegu na przełaj, 
gdyż Polankowa, k tóra stale zamieszkuje 
w  Zakopanem nie mogła startow ać w 
barwach stołecznego klubu Grażyna, 
W obec tego AZS W arszaw a prow adzi po 
4 latach przed Grażyną o  26 pkt.

— Mecz męski Polska — W łochy od* 
będzie się prawdopodobnie 8 i 9 sierpnia.

— Zarząd PZLA wyjaśnia, że drużyno­
we m istrzostwa Polski k tóre  rozgrywa­
ne będą w  roku przyszłym systemem 
puharowym (bez podziału klubów na 
klasy) nie przeszkadzają wcale organizo­
waniu przez niektóre okręgi drużyno­
wych mistrzostw z uwzględnieniem p o  
działu na klasy.

SK R A ZWYCIĘŻA CWS 8 :4
W sobotę rozegrany został w  lokahi 

CWS mecz bokserski pomiędzy Skrą a 
CWS. Zawody zakończyły się Zwycięs­
twem Skry w  stosunku 8:4. Największą 
sensacją meczu była klęska G łowackie­
go, k tóry  przegrał z Karpińskim, a więc 
z przeciwnikiem cięższym o kategorję, 
Już w pierwszem starciu Głowacki o- 
trzym ał silny cios od 'Karpińskiego tak, 
że przez cały czas był jakby oszołomio­
ny, ale wytrzym ał na ringu do końca.

Inne spotkania dały  następujące wyni­
ki:

W  wadze muszej W ieczorek (CWS) 
wygrał welkowerem  z powodu niesta­
wienia się przeciwnika. W  wadze kogu­
ciej Olszewski (S) pokonał na punkty 
Smiecha (CWS). W wadze piórkowej 
K opera (CWS) przegrał z Pankiewiczem. 
W  wadze lekkiej W iśniewski (S) wygrał 
z powodu ndwagi Klemańskiego (CWS), 
a w zawodach towarzyskich w alka przy­
niosła zwycięstwo Klemańskiemu. W  wa­
dze średniej wreszcie Kubicki (S) od­
niósł zwycięstwo nad Komorowskim
(CWS).

PIŁKA NOŻNA
W  ŁODZI I NA ŚLĄSKU

Niepogoda i zimno uniemożliwiły roz­
grywanie spotkań piłkarskich w całej 
Polsce. Jedynie w Łodzi i na Śląsku ro­
zegrali zapaleni miłośnicy piłkarstw a kil­
ka meczów.

Łódź. Mecz o mistrzostwo m oralne 
Łodzi i puhar „Kurjera Łódzkiego" W KS 
—ŁKS 3:0 (walkower). ŁKS nie staw ił 
się na spotkanie m istrzowskie, natom iast 
rozegrał 2 X  30 min. mecz towarzyski, 
wygrywając go 3:0.

Katowice, W iększość rozgryw ek o pu­
har Juvelia  została odwołana z powodu 
ulewy.

Mecze tow arzyskie: IKS — Dąb 3:0 
(3:0), Pogoń (Katowice) — 20 Bogucici’ 
3:0 (1:0).

TABELA ROZGRYWEK O WEJŚCIE 
DO LIGI.

Tabela rozgrywek o wejście do ligi 
przedstaw ia się następująco:

1) Lechja (Lwów) gier 4, pkt. 6, b ra­
m ek 16:2, „ „ ,

2) Am atorski KS (K. Huta) gmr 3, p k t
5, bram ek 11:5.

3) Legja (Poznań) gier 4, pkt. 3, b ra­
m ek 4:8,

4) 82 p.p. (Brześć) gier 3, pkt. 0, bra-
 < j . 4 n
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SZKOLNE KASY OSZCZĘDNOŚCI
Z początkiem  roku szkolnego aktualnem  

będzie zw rócen ie  uw agi na konieczność  
kształcen ia wroli (k ieck a  w  kierunku prze­
zw yciężenia  pokus, zw alczania sk łonności 
d o  lekkom yślnego w ydaw ania p ien iędzy i 
aieposzanow am a w  ten sposób pracy rodzi­
ców . Spraw a ta zagranicą oddawna jest już 
jcdnem z  żywotniej szych zagadnień w  szk o l,  
nictw ie średmiem, —  w ychow aw cy m łodzie­
ży wpajają w  d ziec i od  najm łodszych lat 
zrozum ienie oszczędności, jako skutecznego  
środka do zdobyw ania rzeczy w iększych. 
K asy oszczędności szkolne  rozwijają s ię  w  
krajach Europy Zachodniej i A m eryki i dają 
rękojmię, że  pokolen ia w ychow ane w  tym  
duchu, będą sp ołeczeństw em  zdrów cm, sza- 
oującean pracę i n ie trwoniąoem  jej rezulta­
tów . K asy O szczędnościow e szkolne op ie­
rają s ię  na pod łożu wyraźnej i określonej c e ­
low ości i  zachęcają m łodzież do uczestn icze­
nia w  ich  obrocie. W ięc w  Anglji kasy  
gwiazdkow e zbierają plon obfity, obiecując  
dzieciom  ty le  m iłych radości i uciech. U czą  
j e  rów nież, że z drobnych groszy, nie mają­
cych napozór w ielk iego znaczenia, drogą 
łączen ia  ich w e  w spólny kapitalik w e  w spól­
nym celu, stw orzyć m ożna w iele .

K asy oszczędności, jako praktyczny w y­
kładnik teorji życia sp ołeczn ego , uczą d zie­
cko staw ać się  pow oli jego pożytecznym  
członkiem . U czą um iejętności życia zbioro­
wego, Tak jak i  człow iek  dorosły m usi 
dziecko  m ieć  ce l —  zachętę, żeby zechciało  
oszczędzać.

Kasy oszczędności w ycieczkow e, sam opo­
m ocow e i  t. p . P łyną grosze do groszy, zbie­
rają s ię  rączkam i dzieci fundusiki m niejsze  
i w iększe i dają dziecku  najlepsze pojęcie  
o znaczeniu i  s i le  pieniądza. U  nas równeż  
zaczyna s ię  w  tym  kierunku coś robić. I u  
nas w  blaszanych czy glinianych skarbon­
kach chowają uczniow ie i uczen ice sw oje  
cenne oszczęd n o ści A le  chow ać je tam p o ­
w inni tylko do czasu. Co tydzień, czy  oo 
m iesiąc zależn ie od „ciężkości1* skarbonki—  
pow im en k to ś zanosić ją d o  instytucji o sz ­
czędnościow ej do PKO, która pom nażać bę- 
dizie zebrane p ien iądze procentam i i znowu  
uczyć będzie  m łodzież racjonalnego trakto­
w ania pieniądza. Dla ułatw ienia dzieciom  i 
m łodzieży oszczędzania utw orzyła w spom ­
niana instytucja oszczędnościow a specjalne  
okienka dla m łodzieży. W idzieliśm y ostatnio  
w k siążce „Nauczycieli jako w ychow aw ca na-

Z ŻYCIA PARTJI
KOMUNIKAT.

Posiedzenie Egzekutywy OKR PPS 
Warszawa-Podmiejska odbędzie się dziś 
o godz. 6 pp. w lokalu przy ul. Długiej 
nr. 19, I p. (w lokalu Związku Spożyw­
ców).

Posiedzenia Warszawskiego Komitetu 
Powiatowego odbywać się będą w po­
niedziałki w tym samym lokalu.

O rgan izac ja  
M łodzieży T. U.R.

EGZEKUTYW A. Jutro o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Kom i­
tetu  W ykonawczego W arsz. Org. M łodz. T. 
U. R. Stawiennictwo w szystkich członków  
obowiązkowe.

Z. N. M. S. Jutro o godz. 6.30 wiecz. w  
lokalu przy ul. D ługiej 19 odbędzie się or­
ganizacyjne zebranie S ekcji w sp ó łp ra cy  z  ru­
chem robotniczym . W szyscy tow. tow., pra­
cujący i pragnący pracować na tym terenie, 
proszeni są o  przybycie.

STAN POGODY
W  dniu wczorajszym  rano w całej Polsce  

było pochmurno i miejscami padały deszcze, 
szczególnie obfite na Podlasiu i w W ileń- 
skiem. Temperatura o godz. 7 rano w ynosi­
ła od 2 st. na wschodzie kraju do 9 st. na za­
chodzie i w środku, a do 14 st. na południu  
Polski. Drobne opady z doby ubiegłej ogar­
nęły cały  obszar Polski.

Przew idywany przebieg pogody. Zmienna, 
o zachmurzeniu przeważnie dużem z przelot- 
nemi opadami. Nieco chłodniej. Um iarkowa­
ne, chwilami porywiste wiatry zachodnie, 
potem  półnoono - zachodnie.

rodu" (Bibljoteka Ekonom. PKO t. IV.) m iłą  
fotografię, przedstaw iającą m łodzież 6zkolną 
stojącą w  ogonku do kasy ze sw em i k sią ­
żeczkam i. Dobre pokolen ie w yrośnie z  ta­
kich dzieci.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI W ŚRÓDMIEŚCIU
Przy ul. N iecałej 2 róg W ierzbowej m ieś­

ci aię m agazyn jubilerski, należący do Ceza­
rego Szczybuka. W ub. sobotę około godz. 18, 
gdy w (k lep ie  by ł w łaściciel i jakaś k lijent- 
ka, w eszło  2-ch klijentów. Jeden stanął przy 
drzwiach, drugi zaś zapytał w łaściciela: „Czy 
jert biżuteria?" Po chwili ostatni w yją ł na­
g le rewolwer i i  okrzykiem: „Ręce do góry’* 
w ym ierzył broń w stronę w łaściciela. Szczy­
buka nie u ląkł się, lecz m om entalnie odtrą­
c ił siln ie rękę napastnika, następnie wybiegł 
z za lady i rzucił się na opryszka, schw ycił 
go za gardło i zaczął dusić. Drugi napastnik,

widząc to— uciekł, zostawiając drzwi od sk le­
pu otwarte, celem  ułatwienia ucieczki towa­
rzyszowi. Zatrzymany przez w łaściciela  
pierw szy opryszek, po krótkiej walce, zdołał 
wyrwać się i również uciekł. K lijentka, bę­
dąca świadkiem  zaciekłej walki kupca z o- 
pryszkiem , z przestrachu zem dlała. Szczy- 
buk, obawiając się, że do sklepu mogą wpaść 
wspólnicy sprawców nieudałego napadu, nie 
zarządził pogoni, lecz stanąwszy na progu 
sklepu, krzyknął: „Trzymajcie bandytów!"
K orzystając z licznych przechodniów— spraw­
cy zuchwałego napadu zbiegli.

DZIELNY PIES OCALIŁ OD ŚMIERCI 2 KOBIETY
J u t od 2-ch dni w  pokoju służbowym , na­

leżącym  do lokalu „Autom obilklub Polski** 
(A l. Szucha 10) czuć było dym. Służba k ła ­
d ła to na karb w adliw ie urządzonego pieca. 
W czoraj około godz. 6-ej woźni, śpiący w 
pokoju służbowym: Franciszek Sobczak i
Henryk Zaborowski przebudzeni byli ujada­
niem w y ż ła  „Azy**, należącego do dzierżaw­
cy bufetu w  tym że lokalu Józefa Pawlaka. 
W oźni wpadli do sąsiedniego pokoju, gdzie 
spały: praczka W alerja C iołkówna i służą- 
ea Zofja M ikołajczykówna. Ujrzeli oni „A -

zę", która budziła wspomniane, ściągając z 
nich kołdry. Tymczasem z sufitu zaczął od­
padać tynk, a po chwili ukazały się płom ie­
nie. Zaalarmowana służba rzuciła się na ra­
tunek, a jednocześnie zawiadomiono nowo- 
świecki oddział straży .Na m iejsce przybyło 
pogotowie. Strażacy, po 2-godzinnej blisko 
akcji, wyrąbali część sufitu i belki w oby­
dwu pokojach. Przyczyna pożaru —  w adli­
w ie wpuszczona belka w przewód kom ino­
wy. Dzielna „A za” do-tała od kucharza no- 
dwójną porcję na obiad.

ZBIOROWE ZACZADZENIA
Przy ul. Koszykowej 79, w  koszarach w  

•reszcie  wyższej szkoły  wojennej, w ydzie­
lającym  się tlenkiem  węgla, wskutek w ad li­
wej budowy pieca, zatruło się 4-ch żołn ie­
rzy - szeregowców. Pogotow ie przewiozło  
(•tru tych  do szpitala Ujazdow skiego.

—  Przy ul. Radnej 7 tlenkiem  węgla, któ­
ry  w yd ziela ł się z w adliw ie urządzonego 
pieca, zatruli się: 21-letni Euzebjusz Ziółek, 
student, 40-letn ia M arcjanna Fronczak i 20- 
letmi Józef Urbanek tokarz.

—  Przy ul. M arszałkowskiej 106, w k otło ­
wni zaczadzieli: 32-letni Kazimierz Stefaniak  
stolarz (B iałostocka 4) i ojciec jego 68-letni 
Józef palacz (Dobra 79). Zatrutych uratował

lekarz Pogotowia, poczem  przew iózł ich do 
domu.

—  Przy ul. Oboźnej 10, w m ieszkaniu e- 
merytki Em ilji Rzewnickiej —  na 2 piętrze 
zatruły się  tlenkiem  węgla wspomniana R. 
oraz siostry jej Bronisława i Marja, oraz 
sublokatorka H elena K ołówna. Na m iejsce  
przybył lekarz Pogotowia, który w czasie  
godzinnej akcji, posiłkując się tlenem , ko- 
fe:ną i kamforą, doprow adził zatrute do 
przytomności, poczem  Bronisławę, ze  w zglę­
du na ciężki stan, przew iózł do szpitala św. 
Rocha. Dochodzenie ustaliło , te  czad w ydo­
byw ał się z pieca wadliw ie urządzonego w 
lokalu dr, W ięckowskiej na I piętrze.

P02AR NA RYBAKACH
Wczoraj w południe gęste kłęby dymu u- 

kazały  się w stronie Starego M iasta. Jak się 
okazało, pożar w ynikł w  domu, należącym  do 
tow. aikc. „Quebracho" przy ul. Rybaki 4-6. 
Blacharz Chaim Fuks (M ostowa 6) gotował 
w kotle  sm ołę do smarowania dachów —  na 
dachu parterowego murowanego budynku,

m ieszczącego wytwórnię futer. Sm oła w yki­
piała i wkrótce zapaliła się. G ęste kłęby d y ­
mu w yw ołały  panikę wśród m ieszkańców  
drewnianych zabudowań. Na m iejsce przy­
b y ły  I i II oddzisiły straży, które pożar w 
zarodku ugasiły. N ieostrożnego blacharza po­
ciągnięto do odpowiedzialności.

D Ź W I Ę K O W E  KI N O  
A  —  N o w y -Ś w ia t 50

& I s  Pocz. o g. 6. 8. 10
W sobotę i niedziele początek o godz. 4-ej.

DZfS
W ielki polski film dźwiękowy

„Janko Muzykant“
w rolach gł.:

MARJA MALICKA i WITOLD CONTI
N ajtań sze  Kino d źw iękow e

COLOSSEUM “ E S T ’
GRETA GARBO

w  swej najnowszej triumfalnej kreacji

„ P O K U S A "
w  pozostałych rolach:

NILS ASTHER I DOROTY SEBASTIAN
W M a ł e j  S a l  i pocz. godz. 4 

„MIASTO C U D Ó W
W roli głównej Douglas F a « - b * » k »  

Ceny zł. 1 i 1.50 Dla m łodzieży dozwolone.

POLA NEGRI PALACE
W ierzbowa 7 Pocz. o 4, 6, 8 .10
Największa sensacja obecnego sezonu film.

Koniec pani Cheney
W roli głównej

Norma Shearer
Nadprogram rew elacyjne dodatki dźw iękow e

k i n o  FILHARfIOHJA JASNA 5
pocz. seansów 6, 8 i 10

T R I U M F  Londynu, Berlina i Wiednia
POD DACHAM I 

PARYŻA"
Najwspanialszy film dźwiękowy  

W rolach głównych:
ALBERT PREJEAN i POLA ILLERY

Ceny miejsc od Zł. 1.50

mmBaammtMmsnmmsmammmmmmmmamamR
D Ź W I Ę K O W E  KIN O

„ T Ę C Z  A “
Przejazd 9 Pocz. 6 ost. 10.15

W niedzielę i soboty o g. 4.

M A U R Y C Y  C H E V A R I E R

PARADA MIŁOŚCI
C eny m iejsc  od  1 zl.

S t°r k o m e t a  49 
KROLOWA bez KORONY

w roilach głównych:
CORINNE. GRIFFITH I WIKTOR  

VARCONYI.
Na scen ie  w ystępy artystów:

Nma Bielicz, Henio Domański Kazimierz 
Chrzanowski, Stanisława Balceżalkówna 
Konrad Ostrowski Irena Topolnicka Adam  

Daal oraz Girls baletu O strowskiego.

Co w y św ie tla ją  kina?
A tlantic: „Dynamit".
Apollo; „Na Sybir" (polski dźwiękowiec). 
Capitol: Św iatła i cienie m acierzyństwa"
Casino; „Janko m uzykant' (polski firn 

dźwiękowy).
Colosseum; „Pokusa" z G retą Garbo. 
Colosseum  (mała sala): „M iasto cudów". 
Filharmonja: „Pod dachami Paryża". 
Kometa: „Królowa bez korony".
M ajestic: „Pod dachami Paryża".
M iejsku „W arta nocna",

Pola Negri Palace: „K oniec pani Che-
IIney .

Palace: „Syn białych gór".
Pan: „Studentka chemji".
Splendid: „Neapol śpiew ające mias o ‘ 
Stylow y: „Złota młodzież'*,
Światowid: „W esoły Madryd*.
Świt: „Upiór w operze".
T ęcza: „Parada miłości".
Uranjas „Szympans -  widm o*.
W isła: „M iłość i łzy  Chopina**.
Znicz: „Intrygant" z Janingsem.
Astra: „Arlekina da życia".
Cristal: „Upiory Stepów".
Czary: „Noc szaleńca".
Forum: .Krwawy porachunek".
Glob: „Córka wodza".
H eljos: „M oralność pani Dulskiej". 
H ollywood: ,Z dymem pożarów".
Lux: „Sygnał wśród burzy".
M aska: „Czerwona szabla".
M ewa: „B ożyszcze N ow ego Ycrku" i „Dr. 

Massena"
P etit Trianon: „G rzesznica z M c ;'- - -n a s -  

s e “.
Riyiera: „Dzikuska".
Sokół: „Marąuita".
Tombola: „Zaklęta rzeka" i „Cnotliwe

dziew częta".
U ciecha: „Król żebraków".
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Ś w ia to w id '1
p .  3 .30  o s t .  9.30

Największy film świata

PARADA MIŁOŚCI
z M aurice CHEVALIER

Reż. Ernesta Lubitscha

KINO-REW JA Z N I C Z
ŚNIADECKICH 5. TET., 11405 
D ziś i dni następnych najpotężniejszy film  

św iata wytwórni amerykańskiej

„INTRYGANT'1
w rolach głównych EMIL JA N IN G S i LEVIS 

STONE.
N a scenie rewja w 12-tu od łonach p. t. 

HALLO! DO ZNICZA! 
z udziałem  całego zespołu  pod kier. I. T rusz­
kow skiego. Tańce układu Bogusława M eler- 

wile. Ceny m iejsc od 1 zł.

K inoteatr  MIEJSKI
D ł u g a  2 5  H i p o t e c z n a  8

Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.

B I L L I E  D O V E
w  emocjonującym dźw iękow cu p.t.

WARTA NOCNA
wł. Muzafilm Nadprogram

K I N O

A T L A N T I C
C h m ie ln a  3 3 . Początek 4 6, 8. 10.15 

MONUMENTALNY FILM DŹWIĘKOWY

D Y N A M I T
reżyserji genjalnego

C e c i l  B . d e  M i l l e 'a

N a jw y tw o r n ie js i  Kino D źw iękow e S tolicy

M a je s tic
Nowy-Swiat 43 początek 6, ost. 10

w  niedziele i św ięta pocz. 4,
N a jp ię k n ie jsze  a rcy dz ie ło  dźw iękow a) p rodukcji

„POD DACHAMI PARYŻA"
W zruszający dramat, opisujący walki 

i miłostki Paryża. W rolach główn.
ALBERT PREJEAN, POLA ILLERY, GASTq N H0D0T

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ
9.00 —  11.30 PA T . o  w yniku wyborów  

(komunikaty w odstępach półgodzinnych). 
11.58 —  12.10 Sygnał czasu z W arszawskie­
go Obserwatorium Astronom icznego; Hejnał 
z W ieży Marjadkiej w  Krakowie; O dczytanie 
programu na dzień b ieżący. 12.10 —  13.00 
M uzyka z p ły t gramofonowych. 13,10 —  K o­
munikat m eteorologiczny. Po kom unikacie 
dalszy ciąg m uzyki do godziny 13.25. 13.30— 
PAT. o w yniku wyborów , 14.00 — PAT. o 
wyniku wyborów . 14.30 — PAT. o  wyniku  
wyborów , 15.00 —  PAT. o wyniku wyborów . 
15.05 — 15.20 Komunikat gospodarczy. 15.20 
—  15.35 Przerwa. 15.35 —  15.50 Przegląd k o ­
m unikacyjny. 15.50 —  16.10 Lekcja języka 
francuskiego. 16.45 — 17.15 M uzyka z p ły t  
gram ofonowych. 17.15 —  17.40 „Z życia rzym ­
sk ich aktOTÓw" —  w ygł, prof. dr. Gustaw  
PrzychockL 17.45 —  M uzyka lek ka  z kaw iar­
ni „Gastronomja" orkiestra Józefa Zukra i 
Henryka Pewzmera. 18 45 —  19.10 Rozm ai­
tości. 19.10 — Skrzynka pocztow a rolnicza —  
korespondencję bieżącą om ówi inż. W acław  
T arkowski. G iełda rolnicza. 19.25 —  19.35 
M uzyka z p łyt gram ofonowych. 19.35 —  19.55 
D ziennik Radijowy. 19.55 —  20.00 M uzyka z 
p ły t gram ofonowych. 20.00 —  20.15 „W śród 
książek"  —  przegląd najnowszych w yd aw ­
nictw  om ówi prof. Henryk M ościcki. 20.15 —  
20,30 Pogadanka m uzyczna. 20.30 — 22.10 O- 
perełka  „Domek trzech dziew cząt1* Schuber­
ta w  opracowaniu H enryka B erte. W prze­
rw ie odczytanie programu na dzień następny, 
oraz repertuar W arszawskich T eatrów  M iej­
skich. 22.00 P. M agdalena Sam ozw aniec w y ­
głosi feljeton p. t. „Stary niem owa i 100%-w y  
dźw iękow iec". 22.15 M uzyka z p ły t gram ofo­
now ych. 22.50 —  23.00 Komunikaty: m eteoro­
logiczny, policyjny, sportow y. 23.00 —  24.00 
M uzyka taneczna z  „Polonji Palace Hotelu". 
24.00 PAT. O stateczne w yniki wyborów.

NASZA RUBRYKA

Poszukiw anie  p racy
SŁUŻĄCE TAN IE do pracy domowej i do 

gospodarstwa w iejskiego dostarcza bezinte­
resownie Towarzystwo „Ratujmy N iem ow lę­
ta". Są to matki .puszczone. Nowy Świat 8/10 
m ieszk. 26. Codziennie od 11-ej do 4-ej.

TEATR I MUZYKA
Dzl£ u  teatrach miejskich

N arod ow y
o 8 w. „Młody las"

N o w y
o 8 w. ,(Nowa umowa małżeńska" 

Letni 
o 8 w. „Nie rzucaj mnie mad ame*

TEATR „ATENEUM " (Czerwonego K rzy­
ża 20). D ziś i codziennie „Ulica" E. Rioe'a, 
której premjera była entuzjastycznie przy­
jęta przez publiczność i krytykę i stała się  
największym  sukcesem  teatru „Ateneum  . W  
roli Franka Morana —  Stefan Jaracz.

TEATR W IELKI d -iś  nieczynny. Jutro 
„Łucja z Lammermooru". O statni w ystęp  p. 
M ercedes Capsir.

TEATR NARODOW Y: D ziś „M łody
las".

TEATR LETNI. D ziś „Nie rzucaj mnie 
madame".

TEATR NOWY. D ziś „Nowa umowa m ał­
żeńska".

TEATR POLSKI: D ziś „K awaler papa**.
TEATR MAŁY. D ziś sztuka p. t. „Pan 

Lamberthier".
TEATR „QUI PRO QUO**. D ziś rewja p. t. 

„Czysta wyborowa" z H anką Ordonówną na 
czele.

TEATR „MORSKIE OKO". Rewja „Złote 
szaleństw o” z udziałem  całego zespołu.

W ESOŁY WIECZÓR. Codziennie rewje 
„Tańcowały dwa M ichały’*.
W TORKOW A PREM JERA w  „WESOŁYM  

WIECZORZE" —  „Grunt to f lo ta '.
Jutro odbędzie się premjera w  „W esołym  

W ieczorze". W  rewji p. t, „Grunt to flota!" 
gościnnie wystąpi Lucy M essal na czele na­
stępującego zespołu: H alam y, G abrielli, Kra­
szew skiej, Now ickiej, Żelichowskiej, Hor- 
r kiego, K lim aszewskiego, K rzewińskiego, Le- 
liwy, M acherskiego, Parnella, Rentgena i 
Skoniecznego. Ogólne zainteresowanie budzą 
w ystępy nowozaangażowanych artystek: A li­
ny Lipskiej i Lody Niemirzanki. Choreogra­
fia  pod wodzą Parnella, orkiestra pod batu­
tą  W iehlera stanowią gwarancję wysokiego  
poziomu.

TEATR A N A N A S. O statnie dni doskona­
łej rewji „Chcę m ieć bobo".

„WESOŁY KĄCIK". Codziennie „Czy p a ­
ni ma itiż automat?"

TEATR „JASKÓŁKA", Chłodna 49. Dziś 
o godz 8-ei w iecz. kom edja W ł. Perzyń- 
ekiego „Szczęście Frania**.

M IGNON (M arszałkowska 81b). Codzien­
nie „Lucyper w W arszawie".

RECITAL FORTEPIANOW Y W  SALI 
KONSERW ATORIUM . W e wtorek, dnia 25 
b. m. w ystąpi w  aali Konserwatorium z w ła s­
nym recitalem  fortepianowym  poraź pierw- 

w- Alrkftander Kagan.

TI*' Ą T  R.
OPERETKA WARSZAWSKA

MOKOTOWSKA 7 3

„PTASZNIK 7 TYROLU”
O p ere tka  w  3-ch ak ta c h  m uz. K. ZELLERA.

Pocz. g. 8 w. Ceny od 10 do 1.50

F O T W flF J E  
W 15 m l -
n g i l  w yk onyw a Za- 
I W I  kład Fotograficz­
ny „ L E O N A R “ , N o ­

w y - S w i a t  21.

LICYTACJA
W W arszaw sk im  Lom­
bardzie  M iejskim . Dnia
28-go listopada 1930 r. 
o godz. 4-ej po połud­
niu w  sali licytacyjnej 
Centrali W arszawskie­
go Lombardu M iejskie­

O g ło sz e n ia  d ro b n e go (Gmach Magistratu) 
rozpocznie się  sprze-

SŁUZĄCETANIE
do pracy d o m o w e j  
i gospodarstwa w iej­
skiego dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo „Ratujmy Niem o­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
ow iat 8/10 m ieszk  26 
codziennie od 11-ej do 
2-ej.

stawów, na których za­
bezpieczen ie  wydane vr 
Centrali i Oddziale I-m 
Lombardu pożyczki nie 
zostały spłacone, a ter­
miny płatności tych o- 
statnich przypadły na 
czas do 30 czerwca 
1930 roku w łączn ie.

Numery zastawów, 
podlegających sprzeda­
ży. ogłoszone zostały w 
„W arszawskim D zien­
niku W ojewódzkim" i  
dnia 13 listopada r. b 
Nr. 47.

P o s a d ę
ukończyw szy Kursy 

Sam ochodowo - M oto­
cyklowe M inkiewicza, 
M azowiecka 11. ’H.HCE )T  M l t l -  

W  .a  2 0  GR.
przy stacji kolejowej 
Skruda zalesione 46 
pociągów, długotermi­
now e bezprocentow e  
spłaty, w iadom ość na 
miejscu u Żuchowskie- 
go lub W arszawa, Kró- 
’ewska 31 m. 31 tel. 
258-75

P la C e okazyjnie za 
Targówkiem po 1.25 
za łokieć kwadratowy 
na dwuletnie spłaty. 
W iadom ość tel. 23-66

M F R I  F  —  staniały 1 iL B L C  Największy  
wybór. Najniższe ceny  

G otówką. Ratami. 
„FLORYDA" Chmielna 
41 róg M arszałkowskie 
Posiadamy różne ro­
dzaje tapczanów.

WARUNKI PRENUMERATY 
CENY 0 6 Ł 0 S Z E Ń : Za w ie r s z  
Poszukiwani* i zaofiarowanie

tlERATY: w  Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zŁ 8.—. Za zmianę adresu 50 gr.
wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyra* gr.
tnie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w  tekście 5-szpaltowy, okład zwyczajnych — #

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. R edaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. W ydawca RADA NACZELNA P. P. S-

Odbito w druk. „Robotnika", Warecka %


